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Kanferencfa londyńska trwa nadal
Rada m in is tró w  spraw  zagranicznych 

obradu je  n ieprzerw anie  w  dalszym ciągu, 
pom ino u p ływ u  przew idzianych dwóch ty ­
godni. Dotychczas odbyło się 21 posiedzeń. 
O fic ja ln y  ko m u n ika t m ów i o pracach do­
ko ła  nast. zagadnień: dostawy towarow e 
d la  A u s tr ii,  um iędzynarodow ienie dróg 
w odnych, m em orandum  sow ieckie doty­
czące przyspieszenia prac k o m is ji od­
szkodowawczej oraz repa triac ja  obyw ate li 
radz iek ich  (także mieszkańców b. państw 
b a łtyck ich  i  obszarów zabużańskich) z 
terenów okupowanych przez w o jska 
a lianck ie  i  innych. Z w y ją tk ie m  spraw  
bałkańskich, obrady czynią postępy.

W edług oświadczenia kom . M ołotow a dla 
obserw atorów  prasowych, stanow isko J u ­
gosław ii u legło ostatn io pew nej zmianie. 
Obecnie dr. K a rd e ll rozróżnia pojęcie: 
m iasto Triest, k tó re  w  m yśl dezyderatów 
Jugosław ii m usi być jugosłow iańskie, od 
pojęcia: p o rt T riest, k tó ry  może być Czę­
ściowo um iędzynarodow iony. W  czasie 
narad nad skom plikow anym  problem em  
ba łkańk im  w y ło n iła  się kw estia  proce­
duralna. Chodziło o udzia ł F ra n c ji w  de­
batach. Zw iązek Radziecki sp rzec iw ił się 
udz ia łow i F ranc ji, op iera jąc się na posta­
now ien iach berlińsk ich , w  m yśl k tó rych  
do głosu nad danym  zagadnieniem  do­
puszczeni być mogą jedyn ie  sygnatariusze 
odnośnych um ów. F ranc ja  zaś um ów  z 
k ra ja m i ba łkańsk im i n ie podpisyw ała.

M o ło tow  podkreś lił wagę prowadzonych 
w  Londyn ie  p e rtra k ta c ji, stw ierdzając, że 
g łów nym  celem sprzym ierzonych jes t kon­

so lidac ja  zwycięstwa i  zapewnienie trw ałego 
poko ju. Droga do tego celu prow adzi nie 
przez słowa i  obietnice, lecz przez zacho­
w yw an ie  pewnych w a runków . T y lko  
w ie lostronna i  głęboka praca może dopro­
w adzić do wzajemnego zbliżenia się.

Prasa bry ty jska , om aw iając trudności 
ja k ie  w y ło n iły  się w  trakc ie  obrad m in i­
s trów  spraw  zagranicznych, wskazuje na 
dw a aspekty. Delegacja radziecka w yda je  
się m ieć pewne podejrzenia wobec za­
chodu i  postępowanie swoje dostosowuje 
do podejrzeń swoich, nie zaniedbując 
ostrożności i  przezorności. Z  d rug ie j strony, 
rząd radz ieck i pragnie zapewnić pewne 
korzyści d la  k ra jó w  b loku  wschodniego.

Ostatnie przygotowania na 

przyjicie Polaków z Zachodu
W  niedzielę dnia 23 bm  odbyło się ze­

bran ie  K o m ite tu  Opiekuńczego d la Pola­
kó w  pow racających z Zachodu. Przew odni­
czył m g r Gendaszczyk. Obecni b y l i m .inn. 
p rezyden t m iasta ob Zarem ba i  v -p re zy - 
dent K o tow ski. K ie row n icy  poszczególnych 
sekc ji z ło ży li sprawozdanie z prac p rzy­
gotowawczych, z k tó rych  w yn ika , że d la  
10 tys. repa trian tów  kw a te ry  są ju ż  p rzy­
gotowane.

Propozycje am erykańskie
na R a d z ie  M. S. Z.

N ew  Y o rk  Tim es p u b lik u je  teks t p ro ­
p ozyc ji am erykańskich , ja k ie  przedłożył 
na Radzie w  Londyn ie  m in. spraw. zagr. 
USA, Byrnes. W edług tych  propozyc ji g ra ­
n ica jugosłow iańsko -  w łoska u lec ma 
korekc ie  na korzyść Jugosław ii, p rzy za­
chow aniu w ym ogów  czynn ika  etnogra­
ficznego oraz gospodarczego. W yspy Do- 
dekanezu przekazane być m ają  G rec ji; 
A lban ia , wyswobodzona spod zależności 
w łosk ie j, stanow ić będzie państw o sa­
m oistne. Jeśli chodzi o ko lon ie  w łoskie, to 
L ib ja  otrzym ałaby niepodległość po 10 la ­
tach. Do tego czasu by łaby rządzona w  
im ie n iu  Org. N ar. Z jedn. przez 7-o oso­
bową kom is ję  pow ie rn ików , w yb ranych  
spośród p rzedstaw ic ie li m ocarstw  sprzy­
m ierzonych. To samo odnosi się do E ry ­
tre i.

Zw iązek Radziecki opowiedział się, ja k  
w iadom o, p rzec iw  system ow i zbiorowej

a d m in is tra c ji koloniam i, ja ko  niedostate­
cznie wypróbowanemu, a za systemem 
m andatów  indyw idualnych.

Wyniki wyborów 
samorządowych w Francji

O dbyte ostatnio we F ra n c ji w yb o ry  do 
samorządu, k tórych w y n ik  uw ażany jest 
powszechnie za w skaźn ik  nastro jów  o p in ii 
pub liczne j, przyniosły zwycięstwo zarówno 
socja listom  i  kom unistom , ja k  i  de 
G aulle ‘ow i. Socjaliści o trzym a li 281 
miejsc, zyskując 154, zaś kom uniśc i o trzy ­
m a li 80 miejsc, zyskując 54. P a rtia  ra d y ­
ka łów  zdobyła 263 m iejsca t. j.  o 124 
m iejsca m nie j, niż w  w yborach poprzed­
nich. Równie do tk liw e  s tra ty  poniosła 
francuska prawica. De G aulle  otrzym ał 
88 m iejsc.

Izwiestia
o konferencji londyńskiej

D zienn ik  ro s y js k i „Izw iestlia “  zam ie­
szcza a rtyku ł, poświęcony kon fe renc ji m i­
n is tró w  spraw  zagranicznych w  Londynie. 
Celem te j ko n fe renc ji jest rea lizac ja  uch­
w a ł, p rzy ję tych  w  Poczdamie. W arunkiem  
powodzenia ko n fe re n c ji jest gotowość 
p rzedstaw ic ie li m ocarstw  do pełnej i  kon ­
sekw entnej rea lizac ji postanow ień pocz­
dam skich. P rzy om aw ian iu  tych  spraw 
w y ła n ia ją  się n iek tó re  trudności. Pewne 
elem enty pragną w ykorzystać te trudności 
dla swoich celów i podżegają przeciw ko 
współpracy w ie lk ic h  mocarstw.

„ Izw ie s tia “  w  dalszym  ciągu w spom nia 
o koncepcji t. zw. b loku  zachodniego, po­
p ierane j m. in . przez socja listyczny dziennik 
fran cusk i „P o p u la ire “  Ponieważ b lo k  za­
chodni jest w e F ra n c ji n ieoopu larny, 
przeto używ a j a pism a francusk ie  innych  
nazw, ja k  zwinzek zachodnio-europejski, 
stany zjednoczone Europy, lu b  —  ja k  p ro ­
ponu je  Leon B lu m  —  „rod z ina  zachodnia“ . 
W  istocie rzeczy niezależnie od nazwy, 
p lany  te —  stw ierdza dz ienn ik  m oskiew ski 
— k r y j a w  sobie p rób“  poderw ania  zau­
fan ia  do Z w iązku  Radzieckiego.

Umowa
de Gaulle - Franco

Prasa francuska surowo potępia za­
w a rc ie  przez rząd fran cusk i um ow y gos­
podarczej z Franco. „T a  um owa z Franco, 
pisze „L e  Soir“ , jest um ową z H itle rem . 
Czyżby przedstawiciele francuscy zapom­
n ie li, że z 5 tysięcy f irm , is tn ie jących w  
H iszpanii, 1000 f irm  finansow anych jest 
w yłączn ie  przez ka p ita ł n iem iecki, a na 
czele 2 tys. innych stają dy rek to rzy  n ie ­
mieccy?

K ra j nasz, napotykający na ty le  t ru d ­
ności w  dziele odbudowy, bedzie dostar­
czać ostatniem u bastionow i h itle row skiego 
przem ysłu w  Europie fpsfatów , boksytów , 
łom u żelaznego, maszyn i  energ ii e le k try ­
cznej. Czy nie należy w idzieć w  ta k im  
porozum ieniu jeden z p ierw szych etapów 
na drodze, k tóra  w inna  doprowadzić H i­
szpanie do przyłączenia się do b loku  za­
chodniego. którego idee zachw ala li m in i­
s trow ie  Franco? Czvżbv rząd fran cusk i 
zapomniał, że w  Poczdamie n ie  pozwolono 
H iszoani Franco na wejście do grona N a­
rodów  Ziednoczonvch i  że zdemaskowano 
tam  ścisła łączność rządu hiszańskiego z 
państwami-agresorami?

i

Świat przechodzi 
ewolucję

Po upadku  Japonii, k tó re j ka p itu lac ja  
zakończyła d e fin ityw n ie  drugą w o jnę 
światową, uw aga św iata zw róciła  się ku  
basenowi m orza śródziemnego, stanow ią­
cego dziś jeden z na jbardz ie j skom pliko­
w anych problem ów poko ju  w  świecie.

Z  daw nie jszych potentatów  na wodach 
m orza śródziemnego odpadły zupełnie 
W łochy, naskutek zaś zm iany uk ładu  sił 
na morzu, w  w y n ik u  zwycięsko przez 
a lian tów  zakończonej w o jny , znaczenie 
F ra n c ji u leg ło rów nież dużemu uszczu­
p len iu .

Pozostała n iezm ieniona pozycja W ie lk ie j 
B ry ta n ii,  d la  k tó re j m orze Śródziemne sta­
n ow i zagadnienie kap ita lne , ja ko  na jw aż­
n ie jszy obszar w odny łączący A n g lię  z 
ko lon iam i, dom in iam i oraz ty m i k ra jam i, 
wchodzącym i w  strefę w p ływ ó w  b ry ­
ty js k ic h  bez k tó rych  potęga im perium  
by łaby n ie  do pom yślenia. Obok tego 
czynnika, grającego nadal pierwsze 
skrzypce w  w ie lk ie j grze o w p ły w  na 
m orzu Śródziemnym, w ysunęły się dwa 
nowe czynn ik i, zainteresowane bezpo­
średnio tym  obszarem: S tany Zjednoczone 
AP  oraz Zw iązek Radziecki.

Rosja Radziecka, w ystępu jąc w raz z 
m ocarstw am i anglosaskim i ja ko  gw arantka 
poko ju  w  świecie, w ychodzi po raz 
p ierw szy na w idow n ię  śródziemno-m orską 
w  zw iązku z rozpadem W łoch i  problem em  
podzia łu k o lo n ii w łoskich . W  w yw iadzie  
prasow ym  w  Londyn ie  Kom isarz Ludow y 
spraw  zagranicznych, M ołotow , wysunął 
sprawę m andatów  in d yw id u a ln ych  nad 
b y łym i ko lon iam i w łosk im i, przyczym  
wskazał, że rząd ZSRR żyw i zainteresowa­
n ie  d la  E ry tre i. W  ten sposób dokonuje 
się h istoryczne wkroczen ie  Z w iązku  Ra­
dzieckiego w  sferę w p ływ ó w  na m orzu 
Śródziemnym.

Z zagadnieniem tym  pozostaje w  
zw iązku sprawa Bosforu i  D ardaneli, 
łączących radzieckie wody czarnom orskie z 
basenem śródziemnomorskim . M im o tru d ­
ności czynionych ze s trony T u rc ji należy 
przypuszczać, że sprawa ta  znajdzie po­
m yślne rozwiązanie.

W  sprawach wew nętrznych Polski, któ re  
us iłow a ły  pow ik łać  pewne czynn ik i des­
tru k tyw n e , ulegające w p ływ o m  reak­
cyjnego Londynu, nastąpiła  zdecydowana 
poprawa. U siłow ania  Rządu Jedności N a­
rodow ej zm ierzały do w ytw o rzen ia  tak ich  
w a run ków  i  ta k ie j atmosfery, by  żyw io ły  
konsp irac ji do n iedaw na prowadzone w  
obłędną 'm atn ię  przez reakcy jn y  oboz em i­
g ra c ji—  znalazły uczciwą drogę pojednania 
z narodem  i  obozem dem okrac ji po lskie j. 
W yn ik iem  tych  usiłow ań b y ł dekre t o 
am nestii, w zyw a jący podziemne o rgan i­
zacje do u jaw n ien ia  się i  p rzystąpien ia do 
tw órcze j pracy zgodnej z honorem  żoł­
n ierza i  Polaka.

W  tych  dniach została ogłoszona 
deklarac ja  dowódców A K  okręgu po­
łudniowego, k tó ra  stw ierdza, że: „ A r ­
m ia  K ra jo w a  dawno ju ż  spełniła 
swój obowiązek. W  okresie straszliwego 
te rro ru  h itlerow skiego, by ła  zb ro jn ym  p ro ­
testem N arodu przec iw  najeźdźcy, a dla 
św iata dowodem naszych p raw  do n ie­
podległego bytu . Bohaterskie w a lk i AK , 
A L -u  i B. Ch. w  k ra ju , bo je żołnierza p o l­
skiego pod N a rw ik iem , Tobrukiem , M onte 
Cassino i  A vran , ja k  rów nież zwycięstwa 
W ojska Polskiego od O k i do Be rlina , by ły  
dla innych, uciem iężonych narodów, na t­
chnieniem  do w a lk i, a dla nas h is to ry ­
cznym  stw ierdzeniem , że żołn ierzow i po l­
skiem u przyświeca cel jeden.“

W  zw iązku z procesem dekonspiracji 
m in is te r bezpieczeństwa publicznego zło­
żył wn iosek o przedłużenie te rm in u  am­
nestii do  15 październ ika br. O dpow iedni 
dekre t ukaże się ju ż  w  na jb liższym  czasie. 
Zapewni on n ie ty lko  bezpieczeństwo tym , 
k tó rzy  pragną pow rócić na drogę po­
jednan ia  z Polską Dem okratyczną, n ie ­
ty lk o  jest aktem  przebaczenia dla tych, 
k tó rzy  szli do wspólnego celu droga fa ł­
szywie obrana, ale co wiecej, w iąże się z 
uznaniem  w szystkich  zasług ja k ie  po­
n ieśli ludz ie  c i w  n ieustęp liw e j i  boha­
te rsk ie j walce z h itle ro w sk im  okupantem.

N ie w ą tp liw ie  całe społeczeństwo Dolskie 
podziela stanow isko naszego rządu po­
dyktow ane słusznym pragnieniem  w ciąg­
n ięcia do pracy nad poko jow a odbudową. 
O jczyzny wszystkich , k tó rzy  w  im ię

na jp ięknie jszych polskich t ra d y c ji o ideał 
P o lsk i przelewali k re w  bez względu na 
barwę sztandarów, k tó re  d z ie liły  nasze 
społeczeństwo za czasów okupacji.

M . H.

Z  całego świata
P rzyden t USA, Trum an, p rz y ją ł p u b li­

cznie osobistą odpowiedzialność za dalsze 
użycie bomb atom owych.

Żądanie E g iptu. Rząd egipski w ys tą p ił z 
żądaniem przyłączenia Sudanu oraz 
odejścia z E g ip tu  stacjonujących tam  
w o jsk  b ry ty jsk ich .

Franco szaleje. W  M adryc ie  faszystowska 
m ilic ja  fa lang is tów  dokonała now ych ma­
sowych aresztowań wśród dem okratów. 
O fia rą  aresztowań padło przeszło tysiąc 
osób.

A ra b i n ie chcą Żydów. W  im ien iu  
arabskie j ludności Pa lestyny, zw róc ił się 
do rządu W B ry ta n ii je j ideowy przywódca, 
Kussein, żądając pow strzym ania em ig rac ji 
żydow skie j. Celem Kusseina jes t u tw o ­
rzenie narodowo-dem okratycznego rządu 
arabskiego, w  oparciu o t ra k ta t p rzy jaźn i 
z W B rytan ią . |

U w oln ien ie  Haushofera. A m erykańskie 
w ładze w o jskow e u w o ln iły  niemieckiego 
profesora, generała Haushofera, ideologa 
tzw . „szko ły  geopolityczne j“ , serdecznego 
p rzy jac ie la  Hessa i  autora faszystowskie j 
te o r ii przestrzen i życiowej. H it le r  jak 
wiadom o, po dojściu do w ładzy m ianował 
Haushofera prezydentem  tzw. „akadem ii 
nadania 1  ku ltyw o w a n ia  germ anizm u“ .

Przed Kongresem  Zw . Zaw. W  Paryżu 
rozpoczął obrady trzynastoosobowy K o m i­
tet, k tó ry  m a us ta lić  porządek obrad K o n ­
gresu i p ro je k t s ta tu tu  św ia tow e j Fede­
r a c ji Zw . Zaw.

Porozum ienie naftow e podpisane zo­
stało przez S tany Zjednoczone i  W Bry- 
tanię. W  m yś l porozum ienia obydwć 
państw a posiadać będą rów ny dostęp dc 
źródeł na ftow ych, pozostających w  za­
sięgu ich  w p ływ ów .

O kupacji E p iru  przez w o jska  bryty jski«  
zażądał, w  celu zapobieżenia prześladowa 
n iom  ludności g reckie j, a rcybiskup Da^ 
m askinos. Po pow rocie do k ra ju  regen 
g re ck i w y ra z ił wdzięczność d la  W B ry  
ta n ii za zrozum ienie położenia G rec ji 
pomoc dla n ie j, oraz zapowiedział wybór; 
na m iesiąc grudzień r. b.

Proces w  Luneburgu p rzec iw  katom  
Bólsen trw a  nadal. W  dn iu  wczorajszyn 
zeznawała 20-to le tn ia  D ora  Szafran, Ży 
dów ka z Po lski. Pokazywała ona sądów 
b lizny  na  ram ionach, po pob ic iu  prze 
s trażn ików  obozu. W idz ia ła  ja k  K ram e 
zb ił pewną kobietę do u tra ty  przytomność 
ty lk o  za to, że n ie  um ia ła  u trzym ać k ro k  
w  marszu. S trażn ik  obozu, Gráze, niemke 
m ia ła  p raw o strze lania do w ięźnów  z pi 
s to le tu  automatycznego i  szczucia ic  
psami. *

S tra jk  genera lny w  Trieście, trw a ją c  
od k ilk u  dni, un ie ruchom ił naw et tram  
w a je ; sklepy są zam knięte. Coraz więce 
p racow n ików  przedsiębiorstw  użytecznoś« 
pub liczne j przyłącza się do s tra jku . Rc 
bo tn icy  p o rto w i w s trzym a li wyładowań: 
13 s ta tków  z zapasami UN RR A, k tó re  stój 
w  porc ie  w ype łn ione tow aram i.

Przedstaw icie l L ig i M uzułm ańskie j, A 
K han  skonkre tyzow a ł pub liczn ie  stanc 
w isko  L ig i, w edług k tó re j je dynym  w j 
jściem  z trudności, w  ja k ich  znalazły s 
Ind ie , jest u tw orzen ie  odrębnych h ir 
duskich i  m uzułm ańskich organizmó 
państwowych.

S tra jk i w  USA przyb ie ra ją  na s il 
O statnio zastra jkow ało  w  N ew  Y o rku  ' 
tys. w indzia rzy, urządzając demonstre 
c y jn y  pochód w  godzinach najw iększej 
nasilen ia ich pracy t. j.  porannych. I  
s tra jku ją cych  w indziarzy, k tó rzy  obsłi 
gują 300 budynków , dojdzie w  naibliższyc 
dniach dalsze 14 tys. pracow ników . Og< 
łem  porzuciło  prace w  U S A  dotychczas 3« 
tys. robotn ików , g łów nie  w  przemysłac 
naftow ym , tartacznym  i m oto row ym . R* 
bo tn icy  żadają u trzym an ia  dotychcz 
sowych płac, pom im o skrócenia cza; 
pracy.

Żądania norw eskie j P a rt ii Pracy. Prez; 
d ium  norw eskie j P a rtii P racy ogłosiło p r 
gram  stronn ic tw a, w  k tó ry m  na p ie r\ 
szym m ie jscu w ym ien ione są: uoaństw 
w ie n ie  f lo ty  hand low ej, przem ysłu w 
glowego, naftowego i banków.
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S fM M j p a lik u  Halifax o gospodarce w  Brytanii
B .konsu l po lsk i w  Londyn ie  zapropono­

w a ł rządow i W B ry ta n ii w ys łan ie  po lsk ie j 
a rm ii em ig racy jne j do Rodezji (płd. 
A fryka ). Zgodę poszczególnych żołn ierzy 
wym uszano groźbą aresztu. M . inn . 
zaaresztowany został za odmowę zgody na 
w y ja zd  do Rodezji kp t. Sztygarski.

D z ienn ik  w ło sk i „L a  Voce“  k ry ty k u je  
postępowanie k lk i  reakc jon is tów  po lsk ich  
w e  Włoszech, k tó ra  posuwa się do zuchw a­
łości organizowania wespół ze wstecznym i 
elem entam i I ta l i i ,  napadów na w łosk ich  
działaczy dem okratycznych.

Am basador P o lsk i w  Jugosław ii, Wende, 
odbył jedno-godzinną rozmowę z marsz. 
T ito .

W  W arszawie rozpoczął się Mszą Św. w  
Bazylice, tydz ień Polskiego Czerwonego 
K rzyża. Kw esta  u liczna  raz jeszcze s tw ie r­
dziła  ofiarność m ieszkańców stolicy.

Zjednoczenie po lskich  fa b ry k  D ru tu , 
Gwoździ i  w yrobó w  z d ru tu , z siedzibą w  
B ytom iu , prze ję ło  od w ładz radzieckich 
fab rykę  lin  s ta low ych Em anuel Bodę w  
B o b rku  (Karbie). Do nowoprzeję te j fa b ry k i 

- '•sądzono z całej P o lsk i najlepszych 
fcachowców-linaarzy. Już w  na jb liższym  
czasie fa b ryka  ruszy na trz y  zm iany, a 
po w budow aniu  drugiego pieca h a rto w ­
niczego osiągnie 500 ton p ro d u k c ji m ie­
sięcznej, w  czym  200 ton  l in  stalowych.

Do K ra ko w a  p rzyb y ły  z W ęgier 2 
pierw sze tran spo rty  Polaków, w  liczb ie  
około tysiąca osób.

Ze Śląska przetransportow ano ju ż  dla 
W arszawy 2600 ton  węgla.

W  Poznaniu, na stokach Cytade li, 
rozpoczęto budowę pom n ika  bohaterów  
w a lk i o to  miasto. Płaskorzeźba d łu ta  
profesora W ojtow icza przedstaw ia scenę 
bata listyczną i  zaopatrzona jes t w  nap isy 
po lsko-rosy jsk ie . Przed pom n ik iem  p ło ­
nąć będzie n ieprzerw anie  znicz.

W  W arszawie ukon sty tuow a ło  się to ­
warzystwo p rzy ja źn i po lsko-radzieck ie j, z 
udziałem  m in is tra  Świątkowskiego, przed­
staw icie la  Zw . Zaw. W itaszewskiego, prze- 
s taw ic ie la  Str. Lud . inż. Drzew ieckiego i 
innych . *Na członka honorowego zapro­
szony został nestor n a u k i po lsk ie j p ro ­
fesor U n iw e rsy te tu  W arszawskiego P ień- 
:owski.

R e kto r U n iw e rsy te tu  W arszawskiego dr. 
itefan P ieńkow ski uda ł się na  zlecenie 

M in is tra  O św ia ty do Londynu, w  celu zor- 
anizowania p ow ro tu  do k ra ju  naukow ­

ców polskich, p rzebyw ających na  em i- 
irac ji, oraz zapoznania A n g lik ó w  ze znisz­
czeniami naszych ucze ln i akadem ickich.

RZYPOMINAMY
;e d n ia  15 9. 45 r. zosia la  o iw a ria

iłesfaurcscfa W arszaw ska
irzy ul. Pocztowej 8 (Gabelsberg rog Turner)
Jodziennie koncertuje znakomite trio 
>od dyr. Jana Białeckiego z Warszawy 
•d godz. 13 min. 30 do godz. 19 min 30 

W  niedziele poranki 
[uchnia pod kierownictwem znanego 

Kuchmistrza W arszaw skiego

L o rd  H a lifa x , prowadzący z ram ien ia  
A n g li i negacjacje finansow e ze Stanam i 
Z jednoczonym i (konieczność ich  w y ło n iła  
się po un iew ażn ien iu  um ów  lend-lease), 
u d z ie lił obszerniejszych w y jaśn ień  prasie 
am erykańskie j. H a lifa x  przedstaw ia  sy­
tuac ję  W B ry ta n ii ja ko  poważną, ale wcale 
n ie  rozpaczliw ą i  zastrzega się, aby 
A m erykan ie  n ie  tra k to w a li jego k ra ju , ja k  
ubogiego krewnego, k tó ry  z czapką w  ręku 
pros i o wsparcie. W B ry ta n ia  s tra c iła  w  
te j w o jn ie  sw ój szeroko rozbudow any han­
del zagraniczny oraz szereg in w e s tyc ji za­
granicznych. Teraz ma do w yb o ru  albo 
ro zw ija ć  hande l w yłączn ie  z państw am i 
s tre fy  szte rlingow e j, albo p rzystąp ić  w raz 
z U S A  do opracow ania wspólnego systemu

dla harm onijnego rozw oju hand lu  św ia­
towego. „N ie  chcemy zaciągać długów, 
zakończył H a lifa x , k tórych n ie by libyśm y 
w  stanie spłacić. Proponujem y coć, co i 
w am  przyn ies ie  zyski.“

Is to ta  nieporozum ień finansow ych po­
m iędzy obu k ra ja m i polega na  tym , że 
W B ry ta n ia  szuka dużej, d ługoterm inow e j 
i bezprocentowej pożyczki w  dolarach, bez 
zobowiązań, podczas gdy St, Z jedn. gotowe 
są udz ie lić  je j, ale ty lko  za cenę zaniehania 
b ry ty js k ie j penetrac ji hand low e j we 
w szystk ich  k ra ja ch  poza dom in iam i. W 
celu uzyskan ia lepszej pozyc ji w y jśc iow e j 
do rokow ań W B ry ta n ia  odw oła ła 50 % 
swoich zam ówień, udzielonych Stanom  po 
un iew ażn ien iu  um ów  lend-lease.

P rzyw ódcy reakcy jn e j k l ik i  em igra­
cy jn e j w  Teheranie w ystosow ali petycję 
do w ładz b ry ty js k ic h  z prośbą o przenie­
sienie uchodźców po lsk ich  do Achzan, 
gdzie m og liby „pracow ać i  kształcić 
dzieci“ . Uchodźcy zmuszani b y l i do pod­
p isyw an ia  p e ty c ji m etodam i nac isku i  po­
gróżek.

Kronika Szczecina
Z polecenia K o l. Jakubowskiego, członka 

P rezyd ium  Z w iązku  Zawodowego D ru ­
ka rzy  i  Zaw odów P okrew nych na  w o jew . 
Poznańskie, zapraszamy na

E K S P O ZY TU R A  U B E Z P IE C Z A LN I 
SPOŁECZNEJ W  SZCZECIN IE

Agencja  am erykańska U n ite d  Press do­
nosi, że o fice r SS Gassler zeznał przed 
sędzią śledczym, iż  w  s ie rpn iu  1939 od­
dz ia ły  SS rozstrze la ły nad granicą polsko- 
n iem iecką grupę w ięźn iów  po litycznych  w  
m undurach W ehrm achtu  d la  upozorowa­
n ia  zajść granicznych. T ru p y  zm asakro­
w anych lu d z i sfotografow ano i  używ ano 
do w yw o ła n ia  antypo lsk ich  na s tro jó w  w  
Niemczech i  na  świecie.

Ogólne Zebranie
polskiego personelu pracującego w  d ru ­
ka rn ia ch  Pomorza Zachodniego. Zebran ie  
to  odbędzie się w  sobotę, dn ia  29 września 
1945 r., o godz. 17-tej, w  św ie tlicy  Urzędu 
In fo rm a c ji i  Propagandy, p rzy  A l. A rm ii 
Czerwonej. Ze względu na ważność za­
gadnień ja k ie  będą poruszane obecność 
każdego z Ko legów  i  Ko leżanek je s t po ­
żądana. Po zebraniu ogó lnym  odbędzie 
sie kon fe renc ja  k ie ro w n ikó w  d ruka rń .

poda je  do wiadomości Ubezpieczonych 
i  Pracodawców:

P rzy A m b u la to riu m  O ddzia łu P C K  w  
Szczecinie, A l. W ojska Polskiego 63 (Fa l­
kenw alderstr.) zorganizowany został p u n k t 
san ita rny  d la leczenia chorych na świerzb. 
P u n k t czynny w  dnie powszednie od godz. 
9— 16, w  sobotę do godz. 14. Jeśli w a ru n k i 
m ate rja lne  chorego n ie  pozw ala ją na  po­
k ry c ie  kosztów leczenia, o trzym a on dar­
mowe zaopatrzenie w  środk i lecznicze, 
potrzebne do przeprowadzenia ku ra c ji.  
P o lsk i Czerwony Krzyż, P e łnom ocnik na 
O ddzia ł w  Szczecinie, D r. Chmielewska.

1. Z  dn iem  I  września r.b . In s ty tu c ja  
rozpoczęła swą ustawową działalność w  
zakresie w szystk ich  rodzajów  ubezpieczeń 
społecznych, a m ianowicie:

a) ubezpieczenia na wypadek choroby i 
m acierzyństwa,

b) ubezpieczenia od w ypadków  w  za­
tru d n ie n iu  lu b  choroby zawodowej,

c) ubezpieczenia emerytalnego. 
Ubezpieczenia obe jm ują zarówno pracow ­
n ikó w  fizycznych  ja k  i  um ysłow ych.

2. B iu ra  U B E Z P IE C Z A LN I mieszczą się 
p rzy  u lic y  Ledóchowskiego N r. I I  (dawn. 
B ism arckstr.), a z dniem I  październ ika  
r. b. przeniesione zostają do gm achu p rzy 
A le i Jedności Narodowej N r . 12 p rzy 
zbiegu P lacu G runwaldzkiego.

Członkom  i  S ym patykom  P o lsk ie j P a rt ii 
Socja listycznej podaje sie do wiadomości, 
ze z przyczyn od nas niezależnych i  tech­
n icznych przeszkód przełożony został te r ­
m in  W alnego Zgrom adzenia z dn ia  30 9 
b r  na dzień 7. 10. 1945 r. —  Program  
Walnego Zgrom adzenia podany będzie w  
je dnym  z następnych num erów.

Ostrzeżenie
Wobec stw ierdzenia, że n iek tó re  osoby 

pow o łu ją  się n iep raw n ie  na przynależność 
do Polskiego Czerwonego K rzyża  w  Szcze­
cin ie, lu b  dzia ła ją  w  jego im ien iu , O d­
dz ia ł PC K  w  Szczecinie pow iadam ia, że 
u p ra w n io n ym i do występowania w  im ie ­
n iu  PC K  w  Szczecinie są ty lk o  te  osoby, 
k tó re  mogą wykazać się leg itym ac ją  lu b  
zaświadczeniem P C K  opa trzonym i p ie - 
czcią okrąg łą“  PC K Pełnom ocnik na Od­
dzia ł w  Szczecinie“  wzg lędn ie pieczęcią 
O kręgu P C K  w  K osza lin ie  i  to  w ystaw io ­
n ym i po d n iu  l /V I I I - b r .  W szelkie inne 
dokum enty są nieważne, a osoby n ie ­
p raw n ie  pow ołu jące się na P C K  lu b  
używ ające n iep raw n ie  godła PC K będą po­
ciągnięte do odpow iedzia lności sądowej.

Zarząd M ie jsk i, W ydzia ł O św ia ty  o tw ie ra  
z dniem  10. październ ika  b. r . w  Szcze­
c in ie  ,ul. Puław skiego 10 L iceum  Tech­
niczne w  zakresie bud ow n ic tw a  lądowego 
i  wodnego, budow y maszyn, i  okrętow , lo t­
n ictw a, e le k tro te ch n ik i i  obsługi m aszyn 
okrętowych.

3. Lekarze Ubezpieczalni o rdynu ją :
a) D r. K re lo w sk i Eustachy, lekarz  do­

m ow y, in te rn is ta , G us tav -A d o lf N r. 1, 
G odziny p rzy jęć 9— 10 i  15— 16,

b) D r. S m o lińsk i Leon, akuszerja i  cho­
roby  kobiece, D oom str. N r. 1, Go­
dz iny  p rzy jęć 9—10 i  16— 18,

c) D r. S łom ski Czesław, lekarz domowy, 
in te rn is ta , A l. P iastów  N r. 3 (Bar- 
n im str.), Godziny p rzy jęć 16— 18,

d) D r. B andych Kazim ierz, choroby w e­
neryczne i skórne, A l. W ojska P o l­
skiego (dawn F a lkenw alderstr.) 72, 
G odziny przy jęć  16— 18.
Leka rz  Naczelny Ubezieczalni Dr. 
K o tow icz  Bronisław , ginekolog, A l. 
P iastów  N r. 2, Ip.

4. O bow iązuje następująca T A B E L A  
S K ŁA D E K :
S kładka chorobowa —  pracow nicy

fiz yczn i ................................5 %
S kładka chorobowa —  pracow nicy

um ys łow i ................................4,6%
S kładka chorobowa urzędnicy państ­

w o w i i  samorządowi e ta tow i 4 % 
S kładka em erytalna —  pracow n icy

fizyczn i ....................................5,3%
S kładka  em erytalna —  pracow nicy

u m ys ło w i ............................ 8 %
S kładka na Fundusz Pracy (dla prac. 

fiz . i  um ysłów.) ................ 4 %
W szystkie sk ła dk i opłaca w  50 % praco­

dawca i  w  50 % ubezpieczony, sk ła d k i w y ­
padkowe opłaca w  całości pracodawca.

5. Po nadejściu druków  zgłoszeniowych 
i  in nych  U B E Z P IE C Z A LN IA  poda do w ia ­
domości m iejsce ich zakupu i  te rm in  ich  
składania.

W  ten sposób zam ierza Zarząd M ie js k i 
w yp e łn ić  znaczną lukę  w  zawodowym  
w ykszta łcen iu  naszej m łodzieży i  p rzygoto­
w ać ka d ry  fachow ców  do odbudow y go­
spodark i i  p rzem ysłu  na ziem iach za­
chodnich.

6. P rzypom ina się, ze n iezależnie od 
zgłoszenia do ubezpieczenia, pracodawca 
m a obowiązek obliczania i  w p łacan ia  skła­
dek (art. 218 U staw y o ubezp. społ. Dz. 
U.R.P. 51 poz. 396 z r. 1933 i  a rt. 106 
Rozp.Prez.R.P. o ubezp. prac. um ysłów . —  
Dz.U.R.P. N r. 106 poz. 911 z r. 1927) i  to 
na jpóźn ie j do dnia 10-go każdego na­
stępnego miesiąca.

H otel P atria
ulica Frieden 3, przy ulicy Zwycięstwa

częściowo uruchomiony 
Czystość W ygoda 

Ceny um iarkowane

7. Do czasu otrzym ania w łaśc iw ych  d ru ­
kó w  pracodawcy w in n i wp łacać sk ładk i 
ubezpieczeniowe zaliczkowo na konto 
U B E Z P IE C Z A LN I w  N A R O D O W YM  B A N ­
K U  P O L S K IM  Oddział w  Szczecinie (ul. 
B ehr-N egendankstr.) lub  tez w  K O M U ­
N A LN E J K A S IE  OSZCZĘDNOŚCI M I ­
A S T A  SZ C ZE C IN A  na konto U B E Z P IE - 
C Z A L N I N r. 9, u l. A rm ii W ojska Po l­
skiego (dawn. Falkenw alderstr.) N r. Ib .

D yre kc ja  Ubezpieczalni Społecznej 
w  Szczecinie.

A m erykańsk i p ro je k t um iędzynarodo­
w ien ia  dróg wodnych w  E urop ie  pragnie 
dać swobodną żeglugę rzeczną d la  s ta tków  
w szystk ich  państw  na  rzekach granicznych 
lu b  tych, które-łącząc dw a lu b  w ięcej k ra -  
jów -pos iada ją  znaczenie kom un ikacy jne . 
Dotychczas swoboda żeglugi zagwaranto­
w ana  b y ła  na rzekach: Renie, D una ju , Ł a ­
bie, Odrze i  częściowo W iśle, przez kon ­
w e nc je  Barcelońską z ro k u  1921-go. 
Jednakże same rz e k i pozostawały, w  m yśl 
te j konw encji, pod zarządem in d yw id u a l­
nym . Obecny p ro je k t p rzew idu je  u tw o rz ­
enie m iędzynarodowego Zarządu dla 
w szystk ich  rzek, k tó re  p łyną  po te ry to ­
r iu m  w ięcej n iż  jednego k ra ju . W  sk ład 
zarządu w chodziłyby: USA, F ra n c ja  ZSRR 
i  W B ry ta n ia  oraz delegaci państw , przez 
k tó re  dana rzeka przepływa.

K ana ł K ilo ń sk i, m ający strategiczną 
w artość d la  N iem iec, został udostępniony 
tra k ta te m  w ersa lsk im  z r. 1920-go dla 
w szystk ich  narodów. Obecny p ro je k t 
p rzew idu je  pow ró t do status quo ante, z 
tym  że zarząd nad kana łem  prze ję łaby od 
niem ców kom is ja  m iędzynarodowa.

Sprawę D a rda ne li i Bosforu regulu ję, ja k  
dotąd, konw encja  z M ontroe z 1936 r. W 
m yś l wspom niane j ko nw enc ji wolność 
prze jazdu przez cieśninę m a ją  s ta tk i hand­
low e w szystk ich  państw , n ie  będących w  
stanie w o jn y  z T u rc ją . Jeśli chodzi o 
okrę ty  wo jenne, to  um ow a przedstaw ia się 
bardz ie j zróżniczkowanie, dając pewne 
p rzyw ile je  państw om  m ającym  swoje 
p o rty  na w ybrzeżu m orza Czarnego.

T y le  p ro je k ty  am erykańskie. Zw iązek 
R adziecki p rzec iw staw ia  tym  p ro je k tom  
sw o je  własne. W edług p lanów  sowieckich 
drog i w odne Europy wschodnie j i  środ­
kow e j zna jdow a łyby  się pod zarządem 
m iejscow ych w ładz regionalnych, zaś 
kana ł K ilo ń sk i adm in is trow any by łb y  przez 
Sojuszniczą K om is ję  K o n tro li nad N iem -

Czechosłowacja przoduje
Korespondent D a y li Telegraph w yraża 

opinię, że na jbardz ie j zaawansowanym  w  
odbudow ie k ra je m  są w  te j c h w ili w  E u­
rop ie  -Czechy. F ab ryka  samochodów 
Skoda p racu je  pełną parą. Również i 
inne przem ysły (z m eblow ym  na czele) 
rozw inę ły  n iezw yk le  s ilną  produkcję. 
Z b io ry  buraków  cukrow ych  b y ły  w  bieżą­
cym  ro ku  ta k  pomyślne, że Czechosło­
w ac ja  będzie mogła cu k ie r eksportować. 
Jedynym , czego b ra k  odczuwają dziś Czesi, 
to  -dobra  spożywcze i środk i transportow e. 
Jeśli chodzi o nastró j ludności, to  panuje 
tam  pęd na wszystko, co rosy jsk ie , p rzy  
ogrom nej niechęci do m niejszości niem iec­
k ie j. Czechosłowacja rozum ie doniosłość 
u trzym an ia  jedności m iędzy wschodem i 
zachodem, i  chce być te j jedności gorą­
cym  rzecznik iem  i  trw a ły m  ogniwem. 
N a jw iększą siłę po lityczną reprezentu je 
dziś w  Czechosłowacji (zdaniem koresp. 
D a y li Telegraph) s tron n ic tw o  Benesza. Na 
d rug im  m iejscu w ym ien ić  należy dw ie 
równorzędne pa rtie : chrzęści jansko-dem o- 
kratyczną i  kom unistyczną.

Przyczyny strajków w USA
Jak ju ż  podawaliśm y, robo tn icy  am ery­

kańscy zażądali pod w yżk i p łac o 30 %. 
Powodem  tych żądań je s t pow ró t do 
przedwojennego 40-to godzinnego tygodnia 
pracy. M im o u trzym an ia  dotychczasowych 
stawek płacy dochód ro bo tn ikó w  zm n ie j­
szył się na skutek zm niejszenia liczby 
godzin o jedną trzecią.

R obotn icy am erykańscy żądają podw yż­
szenia s taw ek godzinowych o 30 %, tak  
iżby p rzy  m niejszej ilośc i godzin m og li 
u trzym ać ten sam s tandart życiowy, co 
dotychczas.

W  spraw ie z likw id o w a n ia  zatargu od­
byw a ją  się ożyw ione rozm ow y przedstaw i­
c ie li Zw. Zaw . i  pracodawców. Specjalna 
kom is ja  bada m ożliwości f lu k tu a c ji r y n ­
kow ych na sku tek ew entualnego pod­
wyższenia p łac robotn iczych i  cen a r ty ­
k u łó w  przem ysłowych.

B u ljonow e K o s tk i przypraw ę do zup oraz 
„C y tro “  zaprawę cy tryno w ą  poleca M gr. 
Roman G aj i  Ska Poznań, Pa trona Ja­
ckowskiego 34 Tel. 65—21. n r. 176.

W ykonu je  się w sze lk ie  przew ózki za do­
stępną opłatą. W iadomość u l. Zwycięska 
13. m. 2. od godz. 16-tej do 18-tej. te le ­
fon iczn ie : n r. 84— 02, od godz. 8 -te j do 
16-tej. N r. 183.

Tym czasowy cenn ik ogłoszeń: Ogłoszenia drobne: zw yk łe  — 3 zł za jedno słowo, t łu s te  —  5 z ł za jedno słowo. Ogłoszenia łam ow e: 1 cm o szerokości 1 k o lu m n y __40 zł
1 cm o szerokości 2 ko lum n  —  75 zł, 1 cm o szerokości 3 ko lum n —  100 zł, 1 cm o szerokość całej s trony — 120 zł. M ie jsce w yb rane  — 50 % drożej. Za te rm inow e 

_____ _________________________________________________ um ieszczenie ogłoszeń A dm  in is tra c ja  nie odpowiada.
Yy dawca: U rząd In fo rm a c ji i Propagandy O dbito czcionkam i D ru k a rn i Państw owej 

Szczecin, u l Podgórna 50
1 Redakcja i  A d m in is tra c ja : A le ja  A rm ii Czerwonej 32, 

Tel. 81—67.
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